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FABRYKI 


Ddlewów. żelaznych i emaliernie =). 


W. guberni radomskiej, przy stacyi Bzin, 
drogi żelaznej iwangrodzko - dąbrowskiej, 
znajduje się fabryka odlewów żelaznych i 
emaliarnia „Kamienna“. Jako fryszerka, fá- 
bryka należała do rządu od dawnego czasu. 
W r. 1879 sprzedaną była spólce Tuman, 
Łukasiewicz i sp., która w r. 1881 wybudo- 
wała gmach murowany na gisernię. Od 1 
sierpnia 1886 r. fabryka należy do inżyniera 
Wiewickiego, a w początkach r. 1887 za- 
łożono przy niej emaliernię, 

Specyalność fabryki — wyrób naczyń 
kueliennychi i odlewów kanalizacyjcych — 
datuje się od chwili założenia emalierni. | 

Fabryka posiada motor wodny, Koło o 
sile 12 koni wprawia w ruch ię I wia- 
trową tloczącą powietrze do pieców. kuplo- 
wych, warsztat szlifierski do szlifowania 
naczyń kuchennych oraz sześć młynów do 
mielenia emalii i jeden młynek do mielenia 
węgła drzewnego. W giserni znajdują się 
cztery piece kuplowe, z których zawsze je- 
den jest czynńtym przez godzin 12, t.j. od 
6 z rana do 6 wieczorem. Formowanie garn- 
ków i odlewów odbywa się wyłącznie spo- 
sobem ręcznym pod dozorem i wskazówka- 
mi specyalistów. FKmaliernię gruntownie 
odbudowano i przerobiono na większą ska- 


lọ w marcu 1 r. z uwzględnieniem naj- 
now. ulepszeń wanych w fabr, 
skich. zaangażowany 


z Belgii, w krótkim czasie obznajmił kra- 
Jowca, Który obecnie bardzo pomyślnie pro- 
dnkeyę prowadzi. W emalierni znajduje 
się piec topienia glazury z materyałów 
surowych; do wypalania garuków z emalią, 
piece muflowe, a do du- 


b i wzorów 


nrządzone są trzy 


Em1ll Zola. 


PIENIĄDZ 


Tłómaczyła M. Ł. 


(Dalszy ciąg — patrz Nr. 287). 


Skoro Buscl polecił jej zebrać wiadomości 
o jakim dłużniku, którego możnaby potem 
wyssąć do ostątniej „kropli krwi, z takim 
zapałem i roskoszą brala się do dzieła, że 
wydawała masę swoich własnych pienię- | 
dzy, Mówiła, że jest wdową, lecz nikt ni- 
gdy nie znał jej męża, Skąd się wzięła na | 
bruku paryskin—niewiadomo, a ba pryw 
zawsze, przy swojej olbrzymiej taszy i 
cienkim głosiku, jak gdyby nie miała nigdy 
mniej ani więcej nad lat, pięćdziesiąt. 

Teraz Móchain'owa usiadła na pwem je- 
dynem krześle, zapelniając swoją tuszą po- 
lowę pokoju, Busch stał za biurkiem, jak 
więzień, « wśród tego morza papierów wi- 
Awila prawie tylko jego, wielka łysa 
głowa. 

— Oto, co mi przysyła Fayeux z Ven- 
dóme—zaczęła, wypróźniając skórzany wo- 
r-k, —Kupił to wszystko dla pana przy u- 
padłości Charpier'a, o Której kazałeś pan 
mu donieść. Za wszystko zapłacił sta dzie- 
siat franków. 

Wayeux, którego nazywała swoim kuzy- 
nem, niedawno otyprzyť w Vandôme biuro 
do przyjmowania kuponów od rent. Zada- 
niem jego byłą wypłata kuponów drobnym | 
kapitalistom i przyjmowanie od nich rat. 
Jako depozytaryusz wszakże tych kuponów 
i pieniędzy, używał ich do najhazardow- 
niejszej gry giełdowej.. 

— Nic wielkiego, prowincya — mruknął 
Busch--ale i tam czasem trali się coś do- 


brego. 

Zaczął badawczo, przeglądać papiery i 
rozgatunkowywać je z grubsza, kierując 
się węchem. 

— Hm! nie wielkiego. Nie będzie czem 
pożywić się bardzo. Szczęściem, że nie wiele 
kosztowało... No, są rewersy, i nawet spo- 
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żychi przedmiotów jak np. wanien i t. p; 
fabryka posiada jeden piec większych wy- 
wiarów. Wszystkie piece zbudowane są 
z uwzględnieniem oszczędności opalu. 
Ogólna ilość robotników pracujących przy 
giserni i emaliermi wynosi od 200—230. 
Surowiec używany do potrzeb giserni po: 
cliodzi przeważnie z wielkich pieców kra- 
jowych. Jednak pokłady rud w kraju są 
przeważnie gniazdowe i na bardzo niewiel- 
kim obszarze mają rozmaity skład chemi- 
czny, zachodzi więc wielka trudność, a na- 
wet niemożliwość otrzymywania surowca 
siale w jednym gatunku, Do produkcyi 
zaś fabryki Kamienny potrzebny jest suro- 
wiec ściśle jednakowego składa chemiczne- 
go, co powodnje sprowadzanie surówki 
szkockiej i augielskiej, z której po skom- 
binowaniu z. krajową, fabryka otrzymuje 
mieszaninę zawierającą w sobie potrzebną 
ilość grafitu. Obecnie wprowadzono do pro- 
dukcyi nowy preparat mianowicie ferram 
silicium; 2—3*/, tego materyała powoduje 
energiczne strącenie grafitu chemicznie złą- 
czonego z żelazem; od tego czasu surówki 
szkockiej fabryka wcale nie sprowadza. O- 
trzymywane dawniej 30 wagonów rocznie 
surówki angielskiej zastąpiono przez dwa 
wagony ferrum silicium. Ogólna ilość zu- 
żywanego surowca wynosi ok. 31,000 ctr. 
Koks, do potrzeb giserni, przycliodzi 
również wyłącznie z zagranicy a miano- 
wicie z Gottesberga w ilości 30 wagonów 
rocznie. 
Dla potrzeb emalierni używany jest wę- 
giel wyłącznie krajowy w. ilości 80—40 


Y-|wagónów rocznie. Materyały do robienia 


emalii wszystkie bez wyjątku przychodzą 
4 Saksonii, 

Ogólna roczna prodakeya Kamiennej 
wynosi ok. 30,600 otr., z których 10,000 
ctr. przypada na odlewy do kanalizaeyi i 
20,000 ctr. ra naczynia kwtisńna: Z 10,000 
ctr, odlewów illa kanalizacyi, ok. 1,500 ctr. 
podlega emaliowaniu np. zlewy, klozety, 


ro... Jeżeli należą do mlodych ludzi i jeżeli 


ci przybyli do Paryża, cóś się i okrói... 

Naraz jednak wydał lekki okrzyk ździ- 
wienia, 

U dolu stemplowego arkusza papieru 
przeczytał podpis lrabiego de Beanvilliers; 
arkusz zaś nosił tylko następujących kilka 
wierszy, dużym męzkim charakterem wypi- 
sanych: 

„Obowiązuję się wypłacić sumę dziesię- 
cia tysięcy franków panuie Leonii Cron, 
w dnin jej dojścia do pełnoletności", 

— Hrabia Beauvilliers — zaczął zwolna, 
jakby sobie coś przypominając — mial fol- 
warki i obszerne grunty w bliskości Ven 
dóme.,. Umari na polowaniu, skutkiem ja- 
kiegoś nieszczęśliwego wypadku, zostawia- 
jąc żonę i dwoje dzieci w ciężkich mate- 
ryslnych warunkach. Miałem kiedyś jego 
rewersy, które wyplacili z wielką trudno- 


Naraz, przypatrując się coraz lepiej kart- 
ce, wybuchnął głośnym śmiechem, 

— Al stary filut, wziął na kawał dziew- 
czynę. Widocznie nie clicinła go, póki jej 
nie wręczył tego papieru z oznaczoną cy- 
fra, prawnie nie mającego żadnej wartości. 
Potem nmarł.., Data pochodzi z roku 1854; 
dziesięć lat minęło. Dziewczyna musiała 
chyba już dojść do peluoletności. W jaki 
wszakże sposób dostać się mógł ten doku- 
ment do rąk Charpier'a? Był on handia- 
rzem zboża i zajmował się jednocześnie 
wypożyczaniem pieniędzy na zastaw. Nie- 
zawodnie dziewczyna przyniosła mu to 
w zamian za kilka fravków, albo też mo 
że zobowiązał się jej wydostać calą sumę. 

— Ależ to wyborny interes, będzie mo- 
żna sporo zarobić — przerwała mu Móchaj- 
n'owa. 

Busch pogardliwie wzruszył ramionami. 

— Et! powiedziałem już pani, ż6 pra- 
wnie nic z tem nie zrobimy... Jeżeli przed- 
stawię to spadkobiercom, mogą mnie za 
drzwi wyrzucić i zażądać dowodu, że isto- 
tnie należała się ta suma. 'Dylko, jeżeli 
znajdziemy tę panienkę, mam nadzieję, że 
można ich będzie, pod groźbą skandalu, 
zmusić, aby ułożyli się z nami. Wszak 
mnie pani rozumie? Trzeba wynaleźć tę 


i w Łodzi. 


/pisuary, syfony, platy zdrojóowe i t. p.,5,000 
ctr. przypada na rury proste kanalizacyjne, 
złewowe i dachowe i wreszcie ok. 3!/, tys. 
ctr, przypaila na rozmaite rary fasonowe i 
łączniki. Odlewy kanalizacyjne Kamienny 
odznaczają się równością i czystością odle- 
wu jak również trwałością. Okolo 8,000 ctr. 
naczyń kucliennych sprzedaje się na suro= 
wo, a 12,000 ctr. podlega emaliowaniu. 
Ogólna produkcya emaliarni wynosi 13,000 
otr., których pewną część stanowią odlewy 
kanalizacyjne emaliowane, a resztę okolo 
12,000 ct. — garuki. Garnki te są lekkie, 
gładkie, o dobrej emalii przygotowanej 
w Belgii. W niektórych fabrykach krajo- 
wych jak równieź niemieckich i angielskich, 
dła nadania emalii większej topliwości, bia- 
łości i połysku, używają w znacznych ilo- 
ściach ingredyencyi metalowych nieraz bar- 
dzo szkodliwych dla zdrowia, jak np. oło- 
wiu i arszeniku, lub nieszkodliwych lecz 
ujemnie działających na trwałość emalii 
jak np.cynkwejs i dwutlenek cyny. Fa- 
bryka Kamienna nie używała dawniej żad- 
nych ingredyencyi metalowych i otrzymy- 
wała piąkną emalię białego koloru, wpada- 
Jącą w odcień niebieskawy, lecz wskutek 
wymagań co do emalii zę strony hańdlują- 
cych naczyniami, używa obecnie pewnej ilu- 
ści (5'/,) dwutlenku cyny dla otrzymania wię- 
cej młeczno-bialego Koloru. Kwasy ro- 
slinne i alkalia wcale nie oddziaływają na 
omawianą emalię, 

Zbyt rur i odlewów kanalizacyjnych ema- 
liowanych i snrowych dotychczas ogranicza 
się-Królestwem; jednak s4 poczynione kro- 
ki do wprowadzenia tych kułów w Ode- 
sie, Petersburgu i Biały t . Naczynia 
kuchenne mają odbyt w obrębie calego 
Królestwa, ż wyjątkiem Łodzi I miejscowo- 
ści położonych przy drodze warszawsko- 
wiedeńskiej, na Litwie, okólicach dróg że- 
laznych: petersbursko warszawskiej, poles- 
kich, libawsko - romeńskiej , moskiewsko- 
brzeskiej, a mianowicie w  Czyżewie, Bia- 


M 


grudnia. 1890 r. Rok VII. 


CENA OGŁOSZEŃ. 


Za jeden wiersz pelltem lub za jego 
mlejsoe 6 kop., z następstwem wrnzia 
częściej powtarznjęcych sią Albo wig- 
kszych ogłoszeń odpowiedniego rabata. 

Nekrologi: za każdy wiersz 10 kop. 

Reklamy: za każdy wiersz 12 kop. 

Stałe 3 więrszowe ogłoszenia wira- 
aowe po ra. 2 miesięcznie, 

Od należności przewyższających 10 
rubli ustępstwo dodatkowe ogólna 6 
prec. 


| Ogłoszenia przyjmowane są: w Administracyi „Dzieunika* 
oraz w binrach ogloszoń Rajchwana i Warszawie 


Freudlera w 


Rękopisy mitestane bez zastrzeżenia — nie będą zwracane. 


lymstoku, Grodnie, Wilnie, Kownie, Dyna- 
burgu, Mińsku, Brześciu, Pińsku, Bobraj- 
sku, w okolicach dróg połądniowo za chod- 
nich, w Kowla, Równie, Berdyczowie, Ode- 
sie, na poludniu: w Jekaterynosławiu, Eli- 
zawetgradzie, Sewastopolu, Nikołajewie, 
Kiszyniewie, Kerczu i £. d.. Fabrykę re- 
prezentają: w Warszawie—W. Arnd. Agen- 
tem dla Litwy i kraju północno-zachodniego, 
Rygi, Dynaburga — jest Józef Lipszyc w 
Warszawie. Na Rosyę południową repre- 
zeutant S. Altdorfer w Olesie: W Peter- 
sburgu rozpoczyna działalność reprezenta- 
cyjną, O. Spenneman. Na Moskwę repre- 
zentacyę przyjął niedawno K, Laudyn. 

Prócz Kamiennej, w tej samej galęzi pra- 
cują: Blachownia, Kuźnica, Podłęże, Poręba 
i niedawno w Bzinie założona fabryka S$. 
Kisin, Właścicielami tych fabryk są: hw. 
Henkel von Donners mark, Landan, Kurland, 
Pringsheim. 

W Dynaburgu, Rydze, Mińsku, Kijowie 
ina całym południu Rosyi rozpowszech- 
nione są wyroby maleewskie i innych fa- 
bryk ruskich. Kamienna jednak współza- 
wodniczy pomyślnie z wyrobami malcew- 
skiemi. spółzawodnietwo ruskie jest. je» 
dnak groźne, belgo w związku z taryfą 
kolejową bezpośredniej komunikacyi z dro- 
gami południowo-zachodniemi związku pe- 
tersbursko-rysko-warszawskiego i moskiew= 
sko-warszawskiego, odnośnie do transpor- 
tów z Królestwa. Zniesienie- tej taryfy 
dla transportów z Królestwa osłabi, a na- 
wet być móże zabij Ra- 
czyli emaliowanych w Królestwie, gdyż 
zużycie miejscowe jest zbyt małe dla za 
pewuienia egzystencyi dla jednej chociaż- 
by. większej fabryki. 

Dla odnośnej produkcyi miejscowej by= 
łaby bardzo pożądana większa czujność i 
solidarność fabrykantów. Dotychczas np. 
handel wyrobami omawianej gałęzi prodo- 
kcyi spoczywa w rękach monopolistów, a 
koniecznem jest zbliżenie się producentów 


Leonig Cron; napisz pani do Fayeux, żeby 
nam ją tam wyszukał. A potem się poba- 
wimy. 

Następnie rozłożył papiery na dwie czę- 
ści, które chciał przejrzeć, gdy zostanie 
sam i teraz czękał na to w milczenia, po- 
łożywszy na dokumentach obie ręce. 

Móchain'owa po chwili zaczęła: 

— Zajęłam się rewersami Jordana i 
zdaje mi się, żem go odnalazła. Był gdzieś 
urzędnikiem, a teraz jest dziennikarzem. 

— Ale w tych dziennikach wszyscy są 
tacy niegrzeczni, nie chcą dawać adresów 
współpracowników; a potem, zdaje mi się, 
że on mie podpisnje artykntów swójem na- 
zwiskiem. , 

Busch w milczeniu wyciągnął rękę po 
dokumenty, tyczące się Jordan'a, Było tam 
sześć weksli, po pięćdziesiąt franków każ- 
dy, wydanych przed pięcioma laty, co mie- 
siąc prolongowanych, a przedstawiających 
okrągią sumę trzystu franków, którą mło- 
dy człowiek podpisał jakiemuś krawcowi 
w chwilach wielkiej nędzy. Weksle te nie 
były zapłacone w terminie, skutkiem czego 
suma powiększyła się olbrzymio a obecnie 
dochodziła do siedmiuset trzydziestu fran- 
ków i piętnastu centymów. 

— Jeżeli ten chłopiec ma przed sobą 
przyszłość — mruknął Busch — to wydosta- 
niemy wszystko, 

Następnie, przypomniawszy sobie coś a- 
nalogicznego, spytał: 

— No, a cóż sprawa z Sicardot'em, pi- 
ścimy ją? 

Móchait'owa wzniosła do góry olbrzymie 
ramiona. Cała jej potworna postać zatrzę- 
šla się w rozpaczliwem zwątpienin. 

— A! Boże mój!--jęknęła cienkim głosi- 
kiem — wlastą skórę oddałabym, żeby coś 
znależć moża. 

Sprawa Sicardot, była to cała rômanty- 
czna llstorya, którą Mechalu'owa bardzo 
lubiła opowiadać. Kuzynce jej, Oktawii 


Chavaille, córce siostry ojca, urodzonej w | naście 


podeszłym już wieku matki, pewnego Wie- 
czora, w szesnastym roku życia, przytrafi- 
ło się nieszczęście na schodach domu przy 
alicy de la Harpe, gdzie mieszkały z ma- 


tką na szóstóm piętrze. Najgorszem było 


~~ 


to, że przyczyna owego nieszczęścia... czło- 


wiek żonaty niedawno, przybyły wraz z 
żoną do Paryża i odnajmujący pokój u je- 
dnej z lokatorek drugiego piętra, okazal 
się tak rozkochanym, że biedne dziecko, 
gwałtownie przezeń przewrócone na zie- 
mię, wywichnęło sobie silnie ramię. Matka 
Oktawii, w okropnym gniewie, zrobić 
chciała skandal, nie bacząc na łzy córki, 
która oświadczyła, że popełniła bląd z wła- 
snej chęci, że zwichnięcie było tylko nie- 
szczęśliwym wypadkiem i że jej będzie 
bardzo przykro, jeśli takiego miłego. pana 
1 więzienia, Matka w końcu zła- 
godniała, lecz zażądała od nieznajomego 
weksli na sumę sześciuset franków, wypła- 
calną w dwunastu ratach po pięćdziesiąt 
franków miesięcznie. Nie było w tem by- 
najmniej niecnego handlu, a nawet żądanie 
było stosunkowo skromnem, gdyż córka jej, 
ksztalcąc się na modnisrkę, nie mogła już 
odtąd nic zarabiać, nadto zachorowała, 
Choroba pociągała za sobą wialkia k w 
a leczono ją tak źle, że muskały ram 
= stawa, i genecz ma całe życie ka- 
eką. Pod koniec miesiąca nicznaj pan 
zniknął, nie zostawiając swego ad TIR 
nieszczęścia zaś spadać zaczęly jak 
na biedne kobiety: Oktawia powiła 
r wg obija popadła w najwi 
oto, w najstraszuiejszą, nędzę. 
stawszy ig do dzielnicy swojej kuzynki, 
Mecliain'owej, włóczyla się po ulicach do 
dwudziestego szóstego roku życia; praco- . 
wać, z powodu kalectwa swego, nie mogła, 
sprzedawała tylko, od cząsu do czasu, <y- 
tryny na targu, znikaj mi 
tygodnie z mężczyzn. którzy odsylali ją 
pianą i Po po mj Nak 
jem, liwie nmarła 
chain owa przygarnąć siebie 
dziecko, "mal tej a- 
w. 
-$ 


wautarniczej biatoryi pozostało tylko ; 


niezaplaconych rewersów z 


do drobnych odbiorców, gdyż na tem zy- 
skają obie strony i msunie się szkodliwe 
dla ogólu pośrednictwo. Pewna owa 
mająca na celu unormowanie produkcyi i 
odpowiednią organizacyę sprzedaży właści- 
wym odbiorcom, byłaby dla fabrykautów 
naczyń emaliowanych żelaznych bardzo po- 
żądaną. Wówczas też możliwą byłaby dzia- 
łalność solidarna w innych wypadkach jak 
np. w kwestyi taryf kolejowych, celnych i 
tym podobnych. 1'orozumienie między uie- 
wielką ilością fabrykantów, przy odpowie- 
dniej inicyatywie byłoby możliwem. 
Tul. Zaleski. 


Przemysł, bandel i komtnikaoye, 


Cła. 

— „Moskowskija wiedomosti* donoszą, 
że w tych dniach w komisyi taryfowej 
ostatecznie rozstrzygniętą będzie kwestya 
zwrotu cła od produktów surowych, (welny, 
bawelny, farb) używanych przy fabryka- 
cyi tkanin przeznaczonych do wywozu. 
Gazeta sądzi, że kwestya  rozstrzygniętą 

zie twierdząco, co ma być zgodne z po- 
glądem ministeryum skarbu, jednobrzmią- 
cemi opiniami zagranicznych ruskich kon- 
sułów, rezydentów i nadzwyczajnych peł- 
nomochików dyplomatycznych, a także od- 
działów towarzystwa popierania przemysłu 
i handlu, komitetów giełdowych i innych 
instytucyj. 

Drogi żelazne. 

— W ciągu pierwszych trzech kwarta- 
łów rokn bieżącego, dochód brutto ruskich 
dróg żelaznyci: przewyższył zeszłoroczny 
z tegoż okresu czasu o 0,15%, Główna 
suma powiększenia dochodu brutto przypada 
na drogi żelazne rządowe: w ciągu 9-ciu 
miesięcy roku bież. otrzymały one o 10,4” , 
więcej dochodu, niż w tymże okresie cza- 
su rokn zeszlego. Dochód zaś (rywatnych 
dróg żelaznych w, rzeczonym peryodzie 
zmniejszył się w porównaniu z rokiem ze- 
szłym o 2,19/5. 

— W dnia 10 b. m. pociągiem nadzwy- 
czajnym kolei terespolskiej, jak donosi 
„Kuryer warszawski”, wyjechala z Brzę- 
ścia komisya dełegowana przez zarząd ko- 
lei poleskich do stacyi Terespol. Ta łą- 
cznie z naczelnikiem 2 dystansn kolei te- 


respolskiej komisya ozuaczyła nową linię, 
która ma być w krótkim czasie przepro- 
wadzoną od tejże stacyi do lewego brzegu 
Bugu, w kierunku północno wschodnim. Diu- 
pe nowej gałęzi wyniesie około 10 wiorst. 
ednocześnie urządzone będą dla ładunku 
rampy. Budowa odbywać się będzie ko- 
sztem skarbu państwa. 

— Na stacyach: Pniewo i Ostrowy, 
wzniesione będą murowane magazyny tò- 
warowe. W tym celu zarząd kolei wyzna- 


czył rs. 12,000. 
41) 


Berta v. Suttner. 


ZŁÓŻMY BROŃY 


(Valszy ciąq — patrz Nr. 284). 

— Wcale nie! Przeciwnie, dobra wiado- 
mość to to, że wczoraj na wojemnej nara- 
dzie... prawdziwie dumni możemy być z ta- 
kiej siły zbrojnej... arogancki prusak niech 
się schowa — za godzinę wyruszyć może- 
my z armią ośmset pyalgctng, A Benedeck, 
nasz dzielny strategik, został głównodowo- 
dzącym z władzą nieograniczoną... Mówię 
ci w zaufaniu: Szlązk będzie nasz, jeżeli 
zechcemy. " 

— O Boże! mój Boże! Więc znów ta 

ma nadejść — zawolałam —któ, któ 
jest tak chciwym, ez rożki 

=i Uspokój się. My nie jesteśmy chciwi, 
żądni zdobyczy, to jest rząd tego niejclice, 
p "spokoju, jak tylokrotnie zapewniał; 
Ja zgodziłbym się na odbiór Sżlązka. 
Ale tak wielka armia potrzebią jest dla 
wzbudzania szacuńku u sąsiadów... Zoba- 
czysz, że prusacy pierwsi się zlękną... a 
chwała Bogu, mamy z sobą jeszcze do po- 
mówienia w sprawie szłezwig-holsztyńskiej... 
Nie pozwolimy nigdy ak zajęcie przez 3, 

ństwo pierwszorzędnego stanowiska 
żyj! „orta "Tu chodzi o nasz honor, 
o nisz prestige, jak mówią francnzi, a możę 


o naszą egży: 
Ww jest to walka o hegemonię... o nędz- 
ny Szlezwig, najmniej tu chodzi — ale ra- 
darwojeńnię n 


pa -ry towa miejsce, kto będ 


stencyą... Tego nie rozumiesz... | tylko 080 


DZIENNIK ŁÓDZKI. 


| Handel, 

— „Nowoje wremia” donosi, że w osta- 
tnim czasie meskiewskie wyroby łokciowe 
znalazły szeroki zbyt w północno-zachod- 
nich okręgach Chin. Pośredniczy w han- 
Alu plemię mołokanów, 

— Do komitetów giełdowych w więk- 
szych miastach Cesarstwa nadchodzą cią- 
gle skargi kupców na coraz bardziej roz- 
powszechniające się spekulacye handlowe 
towarami przez urzędników dróg żelaznych. 
Zazwyczaj urzędnicy kolejowi w wydzia- 
łach ekspedycyjnych, powiadomieni o źró- 
dach dostawy artykułów przywozowych, 
prowadzą osobiście Inb za pośrednictwem 
podstawionych osób handel towarami, któ- 
ra albo nabywają za bezcen pomimo wszel- 
kich zakazów na licytacyach, jako towary, 
terminowo nieodebrane, jak się to stale 
dzieje z owocami, lub też sprowadzają sa- 
mi towary, urządzając sobie składy własne 
w zabudowaniach kolejowych i unikając 
wielu wydatków, choćby patentowych, obo- 
wiązujących kapców z zawodu. Konku- 
rencya ta do tego stopnia bywa szkodliwą, 
iż nieraz pewnych artykułów kapcy zmu- 
szeni byli się wyrzekać z chwilą, gdy za- 
brali się do handlu niemi urzędnicy kole- 
jowi. W tym cela wystąpiono do ministe- 
ryum skarbu z prośbą, aby wydano dla za- 
pobieżenia złema pewue obostrzenia, a win- 
nych oprócz pozbawienia posad pociągano 
do odpowiedzialności za handel bezpaten- 
towy. Ostatnie przepisy o niedopuszczaniu 
urzędników kolejowych do kupna z licyta- 
cyi towarów nieodebranych uważane są za 
niedostateczne. 

— Komitet towarzystwa popierania prze- 
mysla i handlu stara się o uzyskanie od 
ministerynm skarbu stalej corocznej zapo- 
mogi, w celn nrządzania ekspedycyj, któ- 
re badałyby warunki ekonomiczne rynków 
azyatyckich. 

Pieniądze. 

— Obieg rubli kredytowych w Finlan- 
dyi rozpoczyna się urzędowo od Nowego 
Roku. Z Helsingforsu donoszą, że w u- 
rzędowej gazecie fiulandzkiej ogłoszono za- 
wiadomienie finansowej ekspedytury senatu 
o tem, że kurs rubli kredytowych i ras- 
kiej monety zdawkówej, przyjmowanej w 
instytucyach pocztowych i telegraficznych, 
na kanałach i przy wypłatach, uskntecz- 
nianych wedłag taks urzędowych, nstano- 
wiony jest ua styczeń, luty i marzec 1391 
roku w stosunku 33 kop. za markę fin- 
landzką. 

Przemysł. 

— Komitet teeliniczny ministeryqym spraw 
wewnętrznych, jak donoszą „Peterb. wie- 


danym okręgu fabrycznym. 
dą także sposoby prób kotlów, 


— Mechanik Wasiljew wynalazł lampę | radzu; wikarynsza parafii 


"287 


dzie pewnej liczbie kotłów parowych w|go — na wikaryat w Ruśsocicach; wika- 


Zmienione bę- | rynsza parafii Brzeźnica, ks. Karola Śmi- 


grodzkiego — na takąsamą posadę w Sie- 


Noworadomsk 


z okrągłym palnikiem dla spalania magne- |ks. Stanisława Grabińskiego — na wika- 


zyi. Główna załeta tej lampy polega na 
tem, że maguezya nie rozpryskuje się 
przy paleniu. 

Wystawy. 

— Na zebraniu uczestników wystawy 
stałej prób i wzorów w. Warszawie, po 
odczytanin sprawozdania za rok ubiegły, 
wybrano do delegacyi wystawowej, pp: 
5. Natansoha, W. Pfeifera, K. Olchowicza, 
K. Reineke i Laskiego, na przewodniczą- 
cego p. Br. Wernera, a na zarządzającego 
p. T. Zaleskiego. Prócz tego uproszono 
p. W. Lepperta aby pozostał w delegacyi 
w charakterze członka z głosem dorad- 
czym. 

— Wszechruska wystawa koni w Pe- 
tersburgu, zapowiedziana na wiosnę r. p., 
dzielić się będzie na oddzialy: koni wierz- 
chowych, kłusaków, koni większych robo- 
czych, nżywanych do zaprzęgu, oraz drob- 
nych koni roboczych.  ” 


Z MIASTA i OKOLICY. 


(—) Wiadomości kościelne. „Pasterka* 
odprawiona będzie w parafii Wniebowzię- 
cia N. M. P, w kościele na Starem-Mie- 
ście, o godzinie 12 w nocy z środy na 
czwartek, a w parafii Podwyższenia św. 
Krzyża, w kościele przy ulicy Dzikiej, o 
godzinie 6 rano we czwartek. 

(—) Ferye świąteczne w zakładach nau- 
kowych tutejszych rozpoczęły się wczoraj 
i trwać będą dv dnia 13 stycznia r. b. 

(—) Biura tutejszych sędziów pokoju w 
dniu dzisiejszym zawiesiły czynności i o- 
twarte będą dla interesantów dopiero w 
sobotę. 

(—) Zmiany w duchowieństwie. „War- 
szawskij dniewnik” donosi, że w dyecezyi 
kujawsko -kaliskiej, nastąpiły następujące 
zmiany w duchowieństwie; Mianowano: 
wikaryusza kościoła poklasztornego w Ko: 
ninie ks. Przedworskiego—administr torem 
parafii Miłkowice, wikaryasza parafii czę- 
stochowskiej «s. Władysława Ciesielskie- 
go — administratorem parafii Bankowa- 
Góra, b. wychowańca petersburskiej aka- 
demii duchownej ks. Zenona Cwiliong— wi- 
karynszem parafii Dłutów, wychowańca 
włocławskiego seminarynm duchownego ks. 
AdamaMarczewskiego—wikarynszem parafii 
Częstochowa. Przeniesiono: wikaryuszą pa- 
rafii Przyrów, ks. Bronisława Kozankiewi- 


ilomosti,* nzuał konieczność zmiany istnie- | cza—na takąsamą posadę do parafii Nowo- 


wemi. Nadzór ten ma być powierzony w 


radomsk ; wikarynsza parafii Noworadomsk, 
ks. Władysława Żychowskiego — na taką- 


przyszłości oddzielnym mechanikom  spe- | samą posadę do parafii Słupca; wikarynsza 


| jącego systemu nadzoru nad kotłami paro- 


cyalistom, których liczba odpowiadać be- 


się przyznajecie... aniżeli słuchać tych 
kłamstw o usiłowaniu podtrzymania poko- 
ju, o zbrojeniach, pobieraniu sum olbrzy- 
mich na utrzymanie armii, mającej być za- 
kładnikiem pokoju. Gdy zaciskacie pięści 
i szykujecie pazury, nie mówcie już słod- 
kich słówek — gdy ręka drży wam z nie- 
cierpliwości wydobycia szpady, nie mówcie, 
że kładziecie ją na rękojeść z przezorno- 
ści tylko... 
Przez chwil kilka mówiłam tak jeszcze 
z uniesieniem, wobec milczącego ojca, w 
końcu wybachłam płaczem... 
* + 


|; tobą wraz cala rada wojenna! Wolę, że 


* 

Żyliśmy teraz wśród ciągłej nadziei i 
trwogi. Dziś było: pokój zapewniony; ju- 
tro: wojna nieunikniona. Większość qo- 
dzieląła ostatnie zdanie, nie dlatego, żeby 
powikłanie stosunków wymagało tej osta- 
teczności, ale gdy słówko „wojna“ raz już 
jest wypowiedziane, wcześniej lub. późwiej 
do wojny ee. Nieszczęsne, male 
jajko, zawierające w sobie casus belli, do- 
tychcezas będzie obrabiane, dopóki potwór 
nie wypełznie. 

Codziennie zapisywałam w dzienniku wa- 
hania ciągnącego się sporu; wiedziałam też 
i dziś jeszcze wiem, jak robiły się przy- 
gotowania i jak wybuchła ta ważna „woj- 
na z 66%, Bez tych zapisywań byłabym 


większość współczesnych. Zazwyczaj ogół 
nie wie, dlaczego i jak przyszła wojna; a 
gdy już nadejdzie, nikt nie pyta, co ją wy» 
wołało; po ukończeniu zaš, pamięta się 
iście poniesione straty, i dozuane 
obawy, albo korzyści i tryumfy—ale o po- 
litycznych pobudkach wojny nikt nie myśli. 


[AE nieświadoma tej części dziejów, jak 


lobitniej określiła, kto tu, Z dziel nkazujących się po wojnie, kto chce 
zia wa- | może się dowiedzieć o przyczynach walki, 


towak czy potomkowie malych | ruchach armii ect, ale w pamięci narodu 


brapdebarskich kurfirstów, czy 
kowi dziedziee sko-niemieckich cesa- 
rzów! Mojem 6j jest zapewnio- 
ny; jeżeli oni wszakże nie zaniechają bez- 
czelnych i nroganckich uapaści, zmuszą nas 
do wojńiy, a wtedy możemy 

zwy air czone korzy: 


nas Wówczas.. powinniśmy więc życzyć ŝo- | i. 
bie esaa.. 7 nie. 
— To też życzysz go sobie, mój ojcze, u eżejł 


długowie- | historya ta nie: żyje. 


éE pewni) 
czekają | którym NA się na grożne. uzbrojenia 


AB ec w fm 
pr: a sławy, nadzieje, re ożywiają 
Paaie początku wojny, nadając jej miano 
aj ero — i one nikną, ją się 
po kilka latac. 

Dnia 24 marca Prusy wydają okólnik, w 


więc my się zbroimy, 
walki: Czyż możemy robić ina- 
marca Prusy nakazują wzmocnić 


parafi sieradzkiej, ks. Franciszka Tańskie- 


w pogotowiu... 

Dnia 31 marca. Austyą ogłasza, iż obie- 
zające wieści o nowym x jej strony zbro- 
jeniu, są falszem; nie ma ona wcale zamia- 
ru napadać na Prusy, Stawia więc żąda- 
nie wyrażenia przez Prusy swoich zamia- 
rów. 

Prusy odpowiadają, iż nie myślą napa- 
dać Austryi, ale ostatnie uzbrojenia zmu- 
szają ich do zachowania: wyczekującej po- 
stawy. 

Na dwa glosy rozbrzmiewa śpiewka: 

„Ja się zbroję w celu obrony, 

„Ty się zbroisz w celu zaczepki, 

„Ja się więc zbroję, ba ty się zbroisz, 
„Ty się zbroisz i ja się zbroję, 
„Dalej więc do uzbrojenia 
„Uzbrajamy się wciąż dalej'*. 

Gazety akompaniują temu duetowi. Arty- 
kuły wstępne rozbierają tak zwane ko- 
niunktury polityczne. Podszczawania, na- 
puści, obmowy i przechwałki obustronne. 
O wojnie siedmioletniej opowiada się teraz 
z wyraźną tendencyą odświeżenia dawnych 
nienawiści. 

"Tymczasem wymiaua not dyplomatycz- 
nych trwa dalej, 7-go kwietnia Austrya 
raz jeszcze zaprzecza oficyalnie, iż uzbro= 
jeń nie powiększa, występuje razem prze- 
ciw ustnie przez Bismarka udzielonej Ka- 
roly'emu uwadze: „że gasteińską ugodę ła- 
two da się obalić”. A więc losy państw 
zależą od tego, co dwaj dyplomaci powiedzą 
sobie o jakimś nakładzie? A cóż to są 
wreszcie za układy, utrzymanie któryeli 
zależy od dobrej woli koutraktujących, bez 
władzy wyższej nad nimi? 

Na tą notą Prusy mewaeię 15 kwie- 
tnia, że oskarżenie jest niesłuszne. Po- 
nieważ jednak Austrya na granicy poczy- 
niła uzbrojenia, pruskie więc kroki obronne 
są usprawiedliwione. Jeżeli zaś Austrya 
niema zamiaru napaść na nas, niech pierw- 
sza się rozbroi. 

Wiedeński gabinet odpowiada na to: roz- 
broimy się 25 b. m., jeżeli Prusy przyrze- 
kna nezynić to sama nazajntrz, 

Prqsy wyrażają swą gotowość. 

Ą więc nareszcie, mimo gróżb, nastąpi 


chwila upragniona! Zwrot ten w radosnych 
slowach jest skreślony na kartkach 


at parafii Konin; wikarynsza parafii 
rzepice, ks. Maryana Hofmana — na ta- 
kasamą posadę w Brzeźnicy; wikarynsza 
parafii Lubraniec, ks. Stanisława Sobikow- 
kiego — na takąsamą posadę w Przyro- 
wie; wikaryusza parafii Dłatów, ks, Zeno- 
na Cwilionga — na takąsamą posadę w No- 
worądomska i wikaryasza parafii Pabiani- 
ce, ks. Stanisława Rokosowskiego — ua 
wikaryat przy kościele poklasztornym w Ko- 
ninie. 

(—) Zmiany w urzędach. Adjunkta po- 
wiatn będzińskiego, sekretarza gubernia|- 
nego, Aleksego Wołkowa, zaliczono na e- 
tat rządu gubernialuego piotrkowskiego; 
kancelistę urzędu powiatowego w Rawie 
p. Sylwestra Zaniewskiego mianowano p. 
o. sekretarza powiatu będzińskiego. 

(—) Cukiernię p. Reymonda obejmie no- 
wy jej właściciel, p. Rószkowski, dopiero 

l-go lipca 1891 r, a nie od Nowego 
Roka, jak donieśliśmy wczoraj. 

(>) Polowania. Korzystając z pięknej 
pogody, jaka trwa od "kilkunastu dni z 
rzędu, tutejsi amatorzy sportu myśliwskie- 
ko wyprawiają polowania w bliższych i 

alszych okolicach Łodzi, dość często. Je- 
duem z większych w czasach ostatnich 
było polowanie urządzone w Nieznanowi- 
cach, majątku pp. Poznańskich; gdzie naj- 
większa ilość zwierzyny padla pod celuemi 
strzałami p. G. regenta tutejszego. W u- 
bieglą sobotę odbywały się łowy w lasach 
laćmierskich pod Łodzią. Mnóstwo osób 
z Łodzi i Warszawy brało udział w tej 
zabawie i powróciło do miasta późnym 
wieczorem, wioząc jako trofea 100 zajęcy 
i 6 rogaczy. Onegdaj znowu liczne grono 
myśliwych polowalo w lasach należących 
do Puczniewa, majątku pp. Wernerów. 
Tam także ubifo znaczną ilość zajęcy i in- 
nej zwierzyny. Wkrótce po- świętach w 
kilku miejscowościach okolicy pobliskiej 
n 6 miasta odbędzie się znowukilka wię- 
kszych polowąń, jeśli pogoda dopisze. 

(—) Ruch karet pocztowych pomiędzy 
Kaliszem a Łodzią, Koniaem i Kutnem od 
13 b. m. zmieniono w sposób następujący: 
Z Łodzi do Kalisza poczta pieniężna wy- 
prawiana będzie trzy razy tygodniowo: we 
wtorki, czwartki i piątki a godz. 5-ej pa 
południu; z Kntna do Łodzi w poniedzialki, 
środy i soboty o 5-ej m. 10; z Konina w 
poniedziałki, środy, czwartki i soboty o 3 
m. 30. Do Łodzi jywać będą” poczty 
pasażersko-listowe z Kalisza: w poniedział- 
ki, środy i soboty o 7-ej m. 35 rano, az Ku- 
tna codziennie o 12-ej m. 10 w południe; 
pomiędzy Kaliszem a Ostrowem w Prusach 
codziennie dwa razy: 6-ej i ll-ej rano 


fortece szlązkie i dwa korpusy wojska mieć | Radość, niestety, przedwczesna. 


Powstają nowe zawikłania. Anstrya o- 
zuajmia, że może się rozbroić tylko na pól- 
nocnej granicy; od południa grożą jej Wło- 
chy. Teraz odzywają się znów Włochy. 
O napaści na Austryę nie myślały bynaj- 
mniej, ale wobec ostatniej noty maszą być 
w pogotowiu, Tak więc śpiewka o nzbro- 
jeniach rozłożoną zostaje na trzy głosy. 
Ale melodya ta uspakaja mnie na czas pe- 
wien., Wobec tylokrotnych zapewniań, ża- 
dne z państw nie rozpocznie kroków wo- 
jennych, a gdy nikt nie da początku, woj- 
ny niebędzie. Mniemanie, iż obronna woj- 
na jedynie może być usprawiedliwiona, sta- 
je się tak powszechnem, że napastnikiem 
nikt być nie zechce. Gdy więc wszyscy 
będą tylko „obrońcami*, chociażby nie wiem 
jak uzbrojeti, pókoja nie złamią. 

Co za złudzenie! Oprócz napaści, są prze- 
cież inne jeszcze drogi. Żądania jakiego 
małego państewka, w obronie którego wy- 
stąpić należy; traktaty, w których można 
odnależć coś obrażającego; a wreszcie „ró- 
wnowaga europejska" mogąca być zagro- 
żona zbytnią siłą wojskową jednego z mo 
carstw — oto pobudki zmuszające, wbrew 
woli, do wydobycia miecza z pochwy. Naj- 
silniej jednak prze do wojny ta długo po- 
dniecana nienawiść; domaga się ona wybu- 
chu, p Ba dłagi czas żywiona w 
piersi mi omaga się namiętnego uści- 
sku, Teraz następuje nowa zmiana. Au- 
strya oświadcza się tak stanowczo za Au- 
gusteubargiem, że Prusy muszą to uważać 
za złamanie ugody gasteinskiej i za jawnie 
czynione kroki nieprzyjacielskie; z tego wy- 
nikają obustronne ńuzbrojenia, aż Saksonia 
występuje obecnie, niechęci wzrastają z 
dniem każdym. „Wojna nieunikniona! Woj- 
na konióczna!* powtarzają gazety i wszyscy 
ludzie. Doznaję uczncia, jakbym była na 
okręcie, w chwili zbliżania się orkanu,, 
Najwięcej nienawidzonym i wzgardzonym 
człowiekiem w całej Europie staje się Bis- 
mark. 7-go maja czynią zamach na jego 
życie. Czyż morderca chciał tym sposobem 


burzę odwrócić? Ach! b, był od- 
mz. gdyby ją by 


(D. e, nh 


N. 287. 


(0 ll-ej pieniężna), a z Ostrowa do Ka- 
lisza © 4ej m. 60 rano i o 2-ej m. 30 pò 
poludniu, za każdym razem z pieniedzmi. 
Z Kalisza do Łodzi w niedziele, wtorki, 
środy i piątki o 5-ej po poładnia, a do Ku- 
tna w poniedziałki, czwartki i soboty o 5 
po południu, do Konina w niedziele, wtorki, 
Środy i piątki o 6-ej m. 30 wieczorem; w 
inne dni poczta zwyczajna. Z Kalisza do 
Łodzi rozkład jazdy bez zmiany, t. j. ka- 
veļa, odchodząca o 7 wieczorem z pasaże- 
ragi, w dni, w które nie będzie odchodzić 
poczta wozowa, zabierać będzie korespon- 
flencyę listową i rekomendowana; do Kutna 
wreszcie poczta odchodzić będzie codzien- 
nie o godz. 12 w nocy. 

(—) Sprzedaż marek. Izba skarbowa 
iotrkowska udzieliła p. Markasowi Ele- 
andowi w m. Łodzi pozwolenie na sprze- 
daż murek i papieru stęplowego, 

(—) Ryby. Od zeszłego piątku zapotrze- 
bowanie ryb tak silnie wźrosło, że han- 


dlarze tutejsi zmuszeni byli sprowadzić no- | nośne w prawodawstwie. 


wy ich transport. Ceny jednakówoż po- 
dniosły się niewiele. Za funt ryb płacono 
na targu niedzielnym po 18—22//, kup. 
a wczoraj nieco drożej, bo po 25 kop, za 
funt ryb śniętych i po 30 kop. za funt 
żywych. 

(—) Pożar. Wczoraj o godzinie 5 nad 
ranem, w budynka mieszczącym zakład 
stolarski p. Grossera,w posesyi p. Busse- 
go przy ul. Dzielnej, wybuchł pożar z nie- 
wiadomej przyczyny. Straż ogniową 2 od- 
działu zawiadomiono dopiero wtedy, gdy 
cały zakład stał w płomieniach. Energicz- 
ny jednak ratunek umiejscowił pożar. Spa- 
liły:się meble gotowe, oraz warsztaty i 
drzewo w znacznej ilości nagromadzone do 
wyrobu mebli. Straty są znaczne, lecz 
jeszcze nie obliczone. 

(—) W płomieniach. Podczas pożara do- 


mu mieszkalnego na folwarku Lipa, gminy | rady państwa 


DZIENNIK ŁÓLZĘE,. 


KRONIKA. 


— „Nowoje wremia* donosi, że komisya, 
zajmująca śię kwestyą żydowską, otrzyma 
niebawem między innemi memoryal urzędni- 
ków ministerynm spraw wewnętrznych o 
żydowskich koloniach rolniczych. Pokazuje 
się 2 memoryału tego, że w koloniach o- 
wych żydzi ani myślą o gospodarce rolnej; 
że grunty sa cąłkiem zaniedbane; że sto- 
sunki żydów z włościanami są naprężone; 
— nadal więc kólonie zakladune nie będą, 
granty zaś, pozostające wolnemi wskntka 
śmierci żydów=rolników lub usunięcia ich, 
mają być wcielone do ziem skarbowych, 
również jak zapasowe, o które teraz żydzi 
się ubiegają. 

— „Peterb, wiedomosti* donoszą, że w 
celu poparcia rozwoja drobnego przemysłu, 
zamierzono porobić niektóre zmiany  od- 
Pomiędzy inne- 
mi, postanowiono, aby zarządy ziemskie 
gubernialne i powiatowe wydawały świa- 
dectwa Da prawo drobnego przemysłu w 
tych miejseowościach, gdzie nie jest jesz- 
cze wprowadzony samorząd miejski; dla 
ałatwienia zawierania prawnych tranzak- 
cyj przez lud prosty, zamierzono wypraco- 
wać uproszczony sposób zawierania aktów 
notaryalnych i handlowych, 

— „Gazeta lekarska” donosi, że chorzy, 
pragnący leczyć się metodą Kocha, mogą 
znależć pomieszczenie w oddziale d-ra He- 
ryuga w szpitalu św. Rocha w Warsza- 
wie. Do dyspozycyj jest jeszcze G wol- 
nych łóżek, Tylko paeyenci w początko- 
wych okresach celioroby mogą być przyjęci. 
Zgłaszać się należy W prost do d-rą He- 
rynńga. 

— „Peterb, wieilomosti* donoszą, że do 
wniesiono opracowane w 


Bratoszewice, 68-letni starzec Franciszek | ministerynm skarbn nowe przepisy o pe- 


Kowalski, chcąc wyratować ze swego mie- 
szkania pieniądze, wskoczył w płonący ba- 
dynek gdzie walący się pułap na Śmierć 
go przygnióti. Po stłumienin ognia znale- 
giono trup Kowalskiego zupełnie zwęglony. 

(=) Do Cesarstwa przesiedlają się nà- 
stępujące rodziny: 1) Tobiasza Ratfeldera 
ze wsi Stoki gminy Wadlew, 2) Daniela 
i Julianny małżonków Litmann ze wsi Ka- 
rolew gminy Brus, 8) Franciszka Cichaka, 
4) Franciszka Marela, 5) Aleksandra Ci- 
chaka—z gminy Kamienica Polska, 6) Ja- 
na Jeruszki z powiatu częstochowskiego, 
7) Marcina aoc key = wsi Ka- 
tarzynów in ie ) Fryderyka 
Wilielńa Śchindela ri wsi Staaiale wów 
gminy Chabielice, 

(=) Targi zbożowe. Wczoraj, na stacyi 
towarowej sprzedano: żyta 300 korey od 
rs. 4 kop. 40 do rs. 4 kop. 50; owsa 550 
korcy od rs. 2 kop. 25 do rs. 2 k, 40. 

Na Starym Rynku sprzedano: pszenicy 
500 korcy od rs, 5 kop. 70 do rs. 6 k. — 
żyta 200 korey od rs, 4 kop. 40 do rs, 4 
Kk. 50; owsa 80 korey od rs. 2 kop, 35 do 
rs. 2 kop. 60; jęczmienia 300 korcy od rs. 
3 kop. 60 do rs. 3 kop. 75; siana od rs. 
1 do rs. 1 kop. 5; słoma: òd kop. 85 do 
90 kop.; koniczyna od rs. 1 kop. 50 do rs. 
1 kop. 65 za centnar. 

Popyt wogóle dobry. 

(—) Pożary. W ciągu pierwszej połowy 
bieżącego miesiąca zdarzyło się w guberni 
piotrkowskiej 11 pożarów (3 od podpale- 
nia, 8 z powodu nieostrożnego obchodze- 
nia się z ogniem, 2 z powodu wadliwego 
urządzenia kominów i 3 z jrzyczyny nie- 
wiadomej), Zaaczniejsze straty ponieśli 
skutkiem tych pożarów: p. Kazimierz Bu- 
dziński, właściciel majątku Włońzimierzów 
pod Piotrkowem, gdzie spaliły się dwie 
stodoły ubezpieczone na sumę rs. 1,660 i 
wszystko zboże, wartujące rs, 3,860; p. Ja- 
kób Morgensztern, właściciel folwarku Li- 
pa, powiatu brzezińskiego, gdzie spalił się 
dom mieszkalny, ubezpieczony ua sumę rs. 
540; p. Antoni Rogowski, właściciel ma- 
jątku Kodrąb gminy Dmenin powiatu no- 
woradomskiego, któremu spaliły się dwie 
stodoły ze zbożem i obora, wartujące ogó- 
łem blisko 6,000 rubli. 

| Czego nie kradną. Onegdaj z przed 
sklepu majstra szewckiego p. N. przy ul. 
= skradziono schodki drewniane. 

(=) Kradzieże, W nocy, z poniedziałku 
na wtorek, skradziono na Górnym-Rynku 
12 sztuk choinek, należących do kolonisty 
Maurera. 

Shiżącej pp. W., Józefie Glińskiej, skra- 
dziono wczoraj na Starym-Rynku portino- 
netkę z 8 rubłami. 

(=) Teatr łódzki. Repertuar teatr Łódz- 
kiego zapowiada na jniro „Nad przepa- 
ścią", melodramat ze śpiewami i tańcami; 
na piątek, o godzinie "e po poludniu 
przedstawienie popularne (drugie z rzędu), 
la którem odegrana będzie szoberowska 
„Podróż po Warszawie” z mnzyką A. San- 
nenfelda, na piątek wieczór operetkę Mil- 
lickera „Biedny Jonatan“; na sobotę dra- 
mat ludowy Galasiewicza „Ciarachy*, a na 
tiedzielę operetkę „Wdowa malabarska*. 


UDZIE 


rządku dzialalności oddziałów rady handlu 
i przemysłu. Nowe przepisy ściślej zacie- 


jśniają związek pomiędzy oddziałami i Ko- 


mitetami giełdowetwi, w celu zadosyćnczy= 
nienia potrzebom handlu i przemysłu. 

— „Grażdanin* słyszał, że departament 
handlu i przemysłu zwiększy na przyszly 
rok sumę wydawaną na utrzymanie poży- 
tecznych dla handlu i przemysłu zakładów 
nańkowycli. 

— Do rozpatrzenia towarzystwa popie- 
rania przemysłu i handlu w Petersburgn, 
wniesiono podanie o rozciągnięcie ustawy 


o ochronie lasów na gubernię symbirska, 


— Na jeduem z ostatnich posiedzeń fo- 
tograficznego Oddziału ruskiego towarzy- 
stwa technicznego totograf Gałeżenkow 
przedstawił odbitki ze swych negatywów 
na tkaninie jedwabuej. Odbitki te są bar- 
iłzo wyraźne. 

— W poniedziałek w ostatnim dnia 
ciągnienia 5 klasy 155 loteryi klasycznej 
znaczniejsze wygrane padły na następują- 
ce numery: Rs. 4,000 X 20399 n kolek- 
torki Dłażniewskiej w Warszawie Pó rs. 
2,000 numery: 1216 n kol, Orzeszkowskiej 
w Warszawie, 8588 u kol. Pechmann 
w Warszawie, 8745 u kol. Wydrychewicz 
w Hrabieszowie, 13433 n kol. Zdrojew- 
skiej w Warszawie i 21032 u kol. Ruskie- 
go tow. dobroczynności w Warszawie. Po 
rub. 1,000 numery: 2451 u kol. Dupli- 
ckiej w Warszawie, 4205 w kol. Ruskiero 
towarzystwa dobroczynności, 8052 u kol. 
Podajewskiej w Warszawie, 8205 u kal. 
Kuczkowskiego w Warszawie, 13455 u kol. 
Rogozińskiej w Warszawie i 15466 u kol. 
Modl w Warszawie Po rs, 400 nu- 


mery: 1290, 4197, 4605, 6692, 7016, 
7296, 7810, 8284, 9805, 10140, 16374, 


16420, 17207, 18416, 20181, 21926 i 22991, 

Warszawa. 

— W poczet adwokatów przysięgłych 
warszawskiego okręgu sądowego zaliczeni 
są pp: Józef Dzierzbicki. zamieszkały 
w Piotrkowie i Nikodem Grosser, zamie- 
szkały w Warszawie. 

— Fundusz pozostały po byłej delegacyi 
subiektów handlowych, a będący przedmio- 
tem pożądań i sporów obu towarzystw 
istniejących obecnie w Warszawie rozdzie- 
lono nareszcie w taki sposób, że towarzy- 
stwu subiektów chrześcian przypadło z nie- 
go rs. 9,000, starozakonnych zaś rs. 1,000, 

— Akademia sztuk i przemyslu w Bruk- 
seli przyjęła w poczet swych członków 
znanego fotografa warszawskiego p. Jana 
Mieczkowskiego; przesyłając mu jednocze- 
śnie dyplom honorowy z oznaką 
i medal zloty za przedstawione ałbum 
pięknych warszawianek. 

— Miasto Warszawa za udział w wy- 
stawie architektonicznej w Tarynie otrzy: 
malo najwyższą nagrodę „Dyplom hono- 
rowy”. | i 

— Ostateczne zatwierdzenie IV seryi 
robót Lerini re i wodociągowych 
przez komitet ministrów nastąpić ma w po* 
lowie przyszłego miesiącu. Pożyczka 4 o- 
milionowa ma te roboty jak donosi „Gaze- 
ta handlowa”, ma już zapewnione pokry- 
cie, które prawdopodobne nastąpi W bze- 
Ści przez bank państwą, 
kapitalistów prywatnych. l 


w części zaś przez Di Taki! ap 


wo „o m o 


Petarsbur 

-W ien towarzystwie technicz- 
nem w Petersburgu zamierzono urządzić 
dysputy w przedmiocie fotografii. Dyspu- 
ly odbywać się będą raz na miesiąc w 
piątki. 


ROZWATTOSCUL 


x Spoliczkowany biust. W piątek, jak 
donosi „Slowo do salonu artystycznego, na 
wystawę szkiców, weszła elegancko ubrana da- 
ma i zatrzymała się przed biustem gipsowym 
naturalnej wielkości, nadesłanym x Paryża 
przez artystkę p. Andriolową. Po chwili nie- 
znajoma damn wykrzyknęła* „Ha, zdrajco!* 
i wymierzyłą policzek biustowi, przyczem od- 
trąciła 'mu wąsy gipsowe, sobie zaś zraniła 
rękę. Na uwagę uoczynioną jej przez gospo- 
darza salonu, że nie można niszczyć wystawia- 
nych przedmiotów, odrzekła: „Darnj pan, lecz 
nie mogłam zapanować nad ucznciem* i szyl- 
ko wyszła z sali, owinąwszy w chustkę skrwa- 
wioną rękę. 

x O losie Jana Orth'a, arcyksięcia au- 
strynckiego, dotychczas jeszcze, pomimo ener- 
gicznych poszukiwań, wiadomości stanowczych 
niema i ciągle nadchodzą z różnych stron 
sprzeczne pogłoski. Gdy jedni utrzymają, 
„Malgorzata z pewnością ocalała, tani twier- 
dzą, że uległa napewno rozbicia, Tę ostatnią 
potwierdza list, jaki otrzymała od brata swe- 
go, inżyniera rządowego w Chili, pani Hertzka 
żona doktora w Wiedniu. List ów datowany 
19 października, zawiera między innemi taki 
ustęp: „Okręt Jana Ortha xawinął do portu 
Junin na południe od Pisagua, po ładunek sa- 
letry, Wiości o mim żadnej niema. Nie ulega 
wątpliwości, że utonął wraz z całą załogą”, — 
Pisagua i Junia znajdują się w prowineyi Ta- 
rupaca, która po ostatniej wojnie między Pera 
a Chili dostała się temu ostatniemu państwu. 

x Kolej elektryczna ma hyć zbudowaną 
x inioyatywy węgierskiego ministra handlu, 
Barosža, pomiędzy Wiedniem n HBudapesztem, 
Czas jazdy nie będzie trwał- dłużej nad 2/, 
godzin, co przy odległości 250 kilometrów, 
dzielących austryacką stolicę ul węgierskiej, 
przedstawia szybkość 100 kiłometrów na go- 
dzing. (Co dziesięć minut ma z Wieduia i Bus 
dapeszta odchodzić jeden pociąg. 


TELEGRAMY. 


Petersburg, 21 grudnia (Ag. p.). Ogło- 
szono wyższy reskrypt ua imię Księcia 
Oldenburskiego, w którym Jego Wysoko- 
ści, z powodu ufnadowania przezeń insty- 
tutu medycyny eksperymentalnej, wyrażą 
się Najwyższe serdeczne podziękowanie za 
wspaniałomyślną ofiarę dla dobra powsze- 
chnego. Wczoraj odbyło się poświęcenie 
rzeczonego instytutn w obeeności Księcia 
Oldenburskiego i innych Najwyższych Osób, 
ministrów Durnowa i Ostrowskiego, po- 
słów niemieckiego i angielskiego, przedsta- 
wiciela poselstwa francuskiego i doktorów 
Chamberlain'a z Paryża, Pfulila z Berlina 
i Watson-Qliine'a z Londynu. 

Petersburg, 21 graduia. (Ag. p.). „Birż. 
wied.* donoszą, że w tych dniach ma na- 
stąpić emisya 4-procentowych obligacyj 
głównego towarzystwa ruskich dróg że- 
ląznych na<24/, miliona funtów sterlingów. 
Umieszczenie mogącej ewentnalnie pozo- 
stać części sztuk na rynku francuskim 
przyjęły na siebie Crédit lyonnais i dom 
Haskier w Paryżu. 


Petersburg, 22 grudnia, (Ag. p.). Pierw- 
sza wystawa pracy kobiet została otwarta 


przez Dostojną patronkę tejże wystawy 
Księżnę Eugenię Oldenburską, Wystawę 
odwiedziłookoła 400 osób. Składa się ona z 
dwóch działów: rzemieślniczego i artysty- 
cznego. 'Den ostatni jest nader interesu- 
jący— współzawodniczą tu ze sobą piękność 
dobry smak i sztuka. uu =) Í i 

Petersburg, 22 grudnia (Ag. p.). W s0- 
bote «w pałacu w Gatczynie dany był o- 
biad galowy, ita- którym znajdował się 
Książę Nassauski. -* | 

Petersburg, 22 grudnia (Ag. p.). Nad- 
zwyczajny poseł holenderski, generat Ve- 
spock i jego towarzysz, baron Grovestius, 
udają się lzi do Gatczyny. 


Ostatnie wiadomości handlowe. 
TO = 

Warszawa, ; nia, Wakala kròt, term. maz 
Berlin di do 48.26 zęł, ASIS. 20, 055,44, 42, 
ktpz Londyn 13m.) 8.09 
godz; Woden (8 d3 670 żąd,, 76, 
list lęetaszino Król. ai 
HISU, 40, 60 Eup, drobne 5 A, poi 
wachodnia I omisi 105,75 żąd.. 103.371; 


3 


listy likwidacyjne iowa Í 2098, 
liniy, likwidacyjne 22,2, pożyczka premio 


LI i gd wschodnia 104%/,, [II 


skiego bauku dyskoniowego ——, 

Berlin, 22-go grudnia. Baukuoty rnskia saras: 
231.85, na dostawę 23276, waksle na Warszawę 
231,30, na Petersburg kr. 231.26, ua Poterstur: 
At. 23010, na Londyn krót %.311/,, ua Londyn dF, 
20.1$4'/,,na Wiedeń 177,60, kapony celne 4,00; 
Ś%, listy zastawne 70.00, 4%, listy likwidąsyjna 
—.=, pożyczka ruska 4%, z 15%) r. 96.90, 4%, x 
1887 r. 66.76, 8%, reuta złota 106.40, 5%, r. zł. x 145} 
r. 103.70, pożyczką wschoduia (1 em. 7540, ILE omi- 
syi 77.70, 5'h listy zastawne ruskie 107.60, GI, po- 
życzka premiowa z 1864 roku 72.00, takaż x 1500 
r. 158.50, akcze drogi żel. warszawsko-wiedeńskiej 
227350, akcye kredytowe austryackie 16740, nkcye 
wmiszawskiego bauku iaudlowego —.—, dyskonto- 
wego ——, dyskouto niemieckiego vnuku państwa 
54/3, prywatne 6/4", 

Londyn, 22 grudnia. Pożyczka ruska a 18389 roka 
IL em, $8*/,, 27,9, Kouśole augielskie 953/,, 

Warszawa, 22 gradnia. Targ ua pinasi Witkow- 
skiego. Pszenica sm. ord. —, pstra i dobra — — 

biała — — —, wyborowa to 


=, z b —595, ży 

wyborowe 450—465, sreluie 420—435, wwlliwa — 
= — jęczmień Z i 4-0 rapi. — — —, owies 226 — 
250, gryka — — —, rzepik letui —, zimowy — 
— ,mopak raps zim. — — —, groch polny = — 
-— ,enkrowy — — —, fasgją = — — za kotzeć, 


kasza jaglana — — —, olej rzepakowy — — =; 
lniany — — — sa pud. 

Dowiaziono pszenicy 500, żyta 900, Jęszuńenin 
—, owsa 200, grocht polucgo — korcy. 

Warszawa, 22 grudnia, (kowita 78%, s akeyry 
po k. A'a Hart, skiwi. za wialra kop. 862% —355", 
Sayuki xa wiadro kop. 848% -867% (z dodnd. ua 
wyschn. 27/,), 

Berlin, 22 dnia. Pazeniea 181 -192 na gruda. 
189.25, na kwiec. maj. 19223. Żyło ITL — 181, 
ua grudz. 180.50, na kw, mj. 170,00. 

Bany A Kawa goal wraruge 
ua grud 05, na marsa 1531 r. 97.25 
96.00. Stale. x 

Liverpool, 19 grudnia. Bawotùt, Sprawozdkiie 
końcowe. Obrót 5,000 bel, z tego na apekulacyg i 
wywóz 500 bel. Spokojnie. Mi als amerykanska: 
na grudzień —, na gradzień styczeń 6/,, sprzedaw- 
ty, na styczeń luty 5%, sprzedawcy, ua laty ma- 
rzec 5%; sprzedawcy, na marzec kwiecień 54, sprze- 
dawcy, ua kwiecień maj Ós, sprzedawcy, na taj 
poj Dj ae mara IS or lipiec 5%/,, sprze- 

wey, na. lipiec sierpień 5*/,, sprzedawcy, na sier- 
pień wrzesień 6*/,, sprzedawcy. A 

New-York, 20 grudnia  kawetun ©%,, w N. Or- 
leanie Bie s > 

New-York, 20 
Kawa Fnir-Rio 
na paźdz. 16.55. 


Sautas 
na utaj 


> Kawa (Wair- Rio) 19.25, 
7 low ordinaty ve sierp. 1647. 


TELEGRANY GIEGUOWE. 


Z dua z Zalni4 23 


Giełda Warszawska. 
Żądnuo z końcem wielly 


Za weksla krótkoterminowe 


na ierliy za 00 mr. . . . - 43.25 | 43.50 
ua Loadyn za | be. . : „ - 8.69 8.74 
na Paryż za IU fr. y s « „| 35.— À 
ia Wiedań za 10i, « - - 1670 1730 
Za papiery nańslwowa. | 
Listy likyitaeyjge Kr. Pal. a375 | 94.10 
Ruski pukyczka wschodnia 108.75 108.75 
„ Sh oi. wewuz. r, 1437 00.75 91.— 
Listy sash. ziem. Nery) f 9860 |79855 
= p * v.. 96235 | 96.30 
Listy zaag m. Warsz. Sor, T. w m= 
ta SeN 9675 | 25.70 
listy tasi m. Foli Seryi | . 96— —>— 
" w = m - 94.25 9450 
AR: < M 9350 | 93.50 
Giełda Borlińska. 
Ulnukuoty ruskie tarag o - . | Ł4L85 | 232.90 
J n Mk dostaw 281.75 23275 
ilyskouto pręwathe , . - . FURA | Ph 
| 


ć Mon y) banknoty: sg üret 
LJ półimperyały ar. 
Buist i adnia 1535 roku} 
Polimpórygły stare 


Nut. ulewre, 


Fnuty storliu. w lnakuotach e 
Marki nemjeckie |. Bus 
Austyackib hanikuaky i: s a 
Frau! T RTTE 3ye 
Wartość rubia krel w elòci> =- 


EIDET EE 


Kupony celne 


DZIENNA STATYSTYKA LUDNOŚCI. 
pycyty rog Seji re « „Sir, 
Katolicy du lat i5tu amąrło 7, w tj lirabie 

el B, dziewesąt 8, dorosłych t, w tej 
li i — kohiat 1, A miauówicie: 


Toafi i lat 22, 
Ja RZ fogak 5, w tej lięzbie 
. uorósłych — w tg 


E z 15-1 
liczbie yu 


# dzincj do lat 15-4u arlo |, wtoj 


liczbie w l, Prze _ 4" 
fiezbie rzym 3, kobiri mian à 
a t, ia ir Klekeaader fenia. Tat 
Kr gy wid Berliner, lut 45, Cyna Krawiecka 
; H l 


boze mie żąd., I emisyi 10675 6 Aui z E. Sta 


wugtrzuń z 1857 roku 9126 4 


sty zastawne ziemskie I zeryj <860 

NYC CAC 
it, rf l; 5") sty w; 

"rh CA TE 9800 żyd, LIL 

žad., IV 96.00 żyd. 95.75 żąd., 

la listy zastawne "1 9650 

Hej © 94.25 „ IIl-ej 93.10 

iw 9800 ži LU Berlin 


ue ziemskie 237. 


n miat 
i EM TES, 


BYE TIV: 
"pię- P> 
syst żyszzykc> 


|_ WINA krymskie i kaukazkie. 
Skład Herbaty, Cukru, Kawy i Towarów Kolonialnych 


E. Dietrycha 


w ŁODZI, ulica Średnia N. 332 (5 nowy). 
na nadchodzące święta poleca: 


. Ó r | 

wielki wybów pierników z fabr. JE. Wedel i innych w Warszawie, 

| Marmolady, Pastiła, Daktyle marokańskie, prunelki, ORZECHY włoskie, tu- 

reckie, amerykańskie i ruskie, figi, w różnych gatunkach, śliwki, gruszki 

i jabłka suszone, rodzynki sułtańskie eleme, migdały, wanilię, cykatę, oli- 
wę nieejską, oraz musztardę francuską i krajową. 232 

Pierniki ozdobne na choinkę. z è ` 


GLÓWNY SKLAD WYROBÓW 


Warszawskiej DYSTYLARNI PAROWEJ 
L MOKIEJEWSKIEGO 


ORAZ 


Ew HANDEL WIN ~a 


w Łodzi, ulica Piotrkowska, dom Klossa Wr. 765, 


Jadwiga Heimann 
Waurycy Mendelsohn 


Bi zaręczóni 


DUDES INDADIE 


Łódź. Berlin. 


Bakalie mięszane. 


ARIANE. U 
LE cafe cjeafa cała chase daleka uf Hal NZ 
PSERERERZRKIIEREACAT AI 


R E. SZYKIER. Ñ 
Ó SKLAD GLOWNY gl 


4 WIN Węgierskichk 


() tudzież wszelkich zagranicznych i krajowych napojów, h 


Q ZEK ke eaa B poleca NA NADCHODZĄCE ŚWIETA 
ma zaszczyt uprzejmie polecić Szan. Publiczności przy nadcho- Trakt w tikras drstylafni i ni ; zkeeanióżny P 
Sppe A R s Am FAT TRZ Ap LT s dystylarni wchodzące, w dobroci nieustępujące zagranicznym, jak alembiki 
W - dzących świętach Awojo piwnice bogato zaopatrzone A (roaonoe ownmennoe Bwno, likiery, kremy w ozdobnych flakonach, spirytusy : do picia win- 
H w rozmaite gatunki wina węgierskiego z najlepszych ny, do politury i do palenia, jako też ćKowitę smaczną i mocną. WENA. naturalne odstałe 
H winobrań, i z najcelniejszych piwnic: wonserakip, PRAE, szampańskie, reńskie, hisz- 
` J 7 ` , pańskie, portugalskie. Ara onia trajowe i zagraniczne (kurącyjne). Mio- 
Birak ZES yi amiatkowanych . E dy stare, porter angielski |, T '/, butelkach. Octy francuskie, WINA: be- 
Q ównocześnie polecam KOMAKI oryginalne pierw saersi i sarabskie, krymskie i kaukazkie od 30 kop. za butelkę. 2381—3—1 
nych firm. 
R Po cenach nader umiarkowanych. A > 
U Zamówienia przez telefon wykonywują się natychmiast, A Bracia Thursz 
g m » 2328—5—1 7 Ulica Piotrkowska Nr. 238 (nowy) r ( 
LE Dł No > 5 
EEHEHE HE HEHEHE >-€ 6 -€ polecają wszelkie ALBUM NAJNOWSZYCH TAŃCÓW 


SPIRYTUALIA wybranych na KARNAWAŁ 1891 


z renomowanej Dystylarui Parowej przez 
J. TYKOCINER 


po cenach iiai L Lewandowskiego 


ŻYWE RYBY 


rozmailego gatunku, będą do nabycia po cenach 


umiarkowanych w poniedziałek 22, we wtorek 23 ZGUBIONO ROCZNIK V. 
i w środe 24 b. m z : E. Waldieufel, „Towarzystwo Paryzkie* (Tout Paris) walc kop. 30 
gee gd R: BE. karte pobytu, A. Mauzodi, „Excelsior“ kadryl . -. sro so so w 40 
w dziedzińcu browaru SS. Karola Anstadta wydane z gminy Radogoscz i ksią-| gf A- Sonenfeld. „Dzieweczka*, polka ~ 3 x "TNO 
2 żeczkę legitymacyjną, wydaną z| F. Fahrbach. „Prona RZ *, polka c eA 20 
1 gminy Piaskowic, pow, łęczyckiego „Lolota* polka mazurka. , . p 20 
Jośkowicz na imie Pawla Klimczaka, x L setów | zde mazur  . „mami OBA 
2303 —3 handlarz ryb. Łaskawy znałazca raczy złożyć „Wodzirej“ mazur . . » 20 
aa śrz ryb takową w magistracie, _ 2415—1)J C. M. Ziehre, „Sensacyjny“ galop 20 


DOODO Cena całkowite, ls. I kop, 25 
; EEES I go Albumu Rs. I kop. 25. 
Zgubiono paszpol t, Do nabycia w księgarni oraz w Redakcyi Echa Muzycz- 


Dr. J. Bir ENCWOIQ wydmy z Unijewa, pow, ture- nego (Rajehman i Frendler, Senatorska 26). 
węg: rz rez a mo z ja 1 go. Easkawy znałazca raczy zło- 
e, róg Poludniowej i Wschodniej |ż kowy istraci m A > 

w Bodzi, ulica Zielona. vis-à-vis domu p. Abla M 48, prz. maiot Aby a T Tabela wygrany ch 
od 11—1 w poł. i gra ką a RE”. w dniu 9 ciągnienia 5 por go er 7 waż Dnia 20 grudnia. 
We czwartek, d. 25 grndnia || ——— —_1866—-50—0. rze 1orDIKÓW Główne wygrane; Rs. 40,000 na X 10770. Rs. 2,000 na X 22245, 
e ab będzie + kg Dr. Ripolit Jakubowski przema p Be „  |Rs. 1,000 X: 10770; Po rs, 400 XN: 2750 6085 6949 7251 7616 40918 
ierwsze WIELKIE ŚWIETNE T. MIPOLNI JAKUDOWSKI z renomowanej fabryki [13825 14337 15653 18653 18872 21759 22826 23472 Po rs. 200 MM 
PIETWSZE MIELNIK NOAA Iamiaszkał na Nowym. Ryski Ni 241 no- 93 |461 1768 3479 6782 10281 11243 14575 15626 17702 21508, Po rs. 
świąteczne NA w dona W-go A. 1. Dobrzynskie- „ZŁOT Y UL 100 na XM 471 1376 2446 3586 6035 6271 6768 8440 9115 9827 
kkiego. Przyjmuje chorych od godziny 9 hurtowo i detalicznie 9924 10805 12489 12737 13369 14917 15584 17250:17969 18280 19061 


s . 10 od 5—6 wie r i i 
przedstawienie |" dti a ë 19698 19873 20099. 31000 2000 26 23260. 
z ndziałem nowozaangażowanych e „ a 1641646;3583,5048,7192 al tri 1608817473 188122091722360 
artystów i artyatek pierwszo- icer fi. AUNICKI 30/1742 384915 116f7241 Ia ot oseh] 53). 80/ Aof. sojs243a 
rzędnych. 33] 97| 82] 59] 47|  20|10904|12801(14660| 69] 88] 43] bol 39 
Między ażai przygotowuje do egzaminów fna u-| ulica Piotrkowska M 23 (nowy). Jiga] 82] oats oai) 16 Tol1 47 1al4615217614 1098 calano 
5 makomityć <wilibry- fzyskanie praw wo J A PETE RER "LEG E | TA aa 55 0 38)  30ligo5< AI 
występ poajrnk sj PY i do Korpusi Aiorak a Ors loraniiieicrepa r. Togan. 8911008] 45 7 65 3 KC Gr" 95 
W-lle Elly i W-lle Wiktory Krucza M 12 mieszkania 3. "| Be xonoanenie KŁ caosecaomy 97| orf 70) 43l16208] 72 śe] BOD2055 
- FK an T eE BYLA. 2327—8—1 upukagauiio OTXAHNOMY MHOW H3- 9265| 11) Bij 88] 2917601] 38] Gal % 
Występ eleganckiej konnojeżdzki a TE BOMIHKAM% NPM OCMOTpÈ HX% 0- ABA Ar oddal." E 39 Bs) 30] - 2 9? 
M-lle Anety, M-lle Eleonory, M-lle i ACW Ab, AOWAXEIE n akunaxei, npe- s saa PAŁ Z -|19256) 94/22707 
BA Nauczyciel MUZYKI AYN ONRAN WE. kro GEDIA Jajowo ots) 12/1220) T1 14909) BU aiala Toleta 20 
; : rr A z patentem konserwatorynm war-|soenrpertaercu BHBOŚWTE NA_Ą0pOX- 50) 
Występ najezdników : panów sk sę : p 
Kuberia, < Tomase: Y Borówókiego a a mający pozwolenie pro-|gyx% TpoGAKH Gb MEPTBHMM TH1A- 
Ulicha i wielu innych Bo, kér zić szkołę MUZYCZNA, un u WIO BUNOBAHE BS NEMCHOA- 
ye były dyrektor szkoły, chórów Ko-|genin wraro pacnopaxenia kans 
pacnop 


Występ świetnych klownów p.ġścielnych i nauczyciel spiewu przy UJBOMIKEH TAKE M 403BOAMBMIĆ Bhi- 

Tanti, Dżałjo, Ernesto i innych imnazyum, Feliks Krzyżanowski | posurv na AOpomkax% TpoónKU 6y- 

Występ znanego w świecie „4u- zamieszkał w mieście Łodzi i ży-|xyrz npusiekaemu Ko OTRATETREK 

gusia“ pana Tom-Belinga ulubień- |czy sobie udzielać lekcyj fortepia-|nocru no 29 er. ycr. o mar. waa, 

ca berlińskiej publiki. nu i śpiewu w językach: ruskim, Muposuun Cyaaku, 

Oprócz wyżej wymienionych ar- polskim i niemieckim. Wiadomość :| 1890 r. JfeaGpa xua r. Joxa. 

tystów przyjmie udział dyrektor Hotel Victoria n właściciela W-go Ilozuuiiixefierep» Kanarant 
loncke z całym personelem. reudenberg. 2093— 0—0 JaBnasty k%, 


W PIĄTEK, dnia 26 grudnia lifa Gwiazdkę | | Dla dzieci!! Panom Fabrykantom i Technikom !! 


A A 2 Polecamy 
2 przedstawienia ne pantofelki poleca Sz Pablicz|| gołowe krążki celluloidowe 


początek 1-go przedstawienia warszawska filia obuwia wyrobu fabryki „WATALIŃ” 


o god. 4 po pol, 2go przedsta- N. Leiserman a fani 
i p : 1 kotłów, 3 
wienia o godz. $ wiecz. Piotrkowska M 45. owej T wodnych. Krążki. celiuloi. 


Codziennie przedstawienie z no- 2371--4—1 ij dowe są met trenie, gastepują dro. 

„jed inz w nszàc. U 

wyni programem. | Sżczegóły w ZAGINĄŁ | Pre wycinania rA A mes bowthytótae 
Z szacunkiem paszport pr uski, Skład artykulów technicznych 


Dyrektor A. Hioucke.fwydauy w powiecie odalanowskim, 


VG Cyrk ogrzewany. imig. Władysława UrVanowicza. 
% 280 1 Łaskawy znalazca raczy złożyć 


STAWIROWSKI i S-ka 


w Łodzi, ul. Piotrkowska, dom S. 
Rosenblatta. 
1398—0—13 


Jlossoxeno 11 Jęewaópu 1890 r. W drukarni „Dziennika Łódzkiego”. 
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| 8 16000] 79 
1274314423] 07/17422) 86120908) 64 
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